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miścią — pańsima i narody upadają. 
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Tragedia dekretu emerytalnego — W obliczu rozbicia jednolitej reprezentacji — Zasłużeni, 
wysłużeni i niedosłużeni — Apel poborców skarbowych do p. Ministra Skarbu oraz pp. pre- 


zesów lzb Skarbowych — Pod adresem władz szkolnych — Wiele hałasu o nic... czyli o zasiłkach i oddłużeniu — 
W 18 rocznicę zrzucenia jarzma austriackiego — „Ellta gospodarcza" tyje, gdy drudzy przymierają głodem. 


Tragedia dekretu 


emerytalnego 


Dobiega już rok, kiedy ukazał się pamiętny 
dekret emerytalny, z którym podjęły walkę zde- 
cydowaną wszystkie organizacje na torenie ca- 
łego Państwa, doznając poparcia ze strony afor 
poselskich, na terenie Sejmu. 


Prawdę mówiąc, obrona posłów w pierwszej 
fazie walki zawiodła, bo po szumnych mowach 
na komisji budżetowej i na plonum Sejmu, dekret 
pozostał nadal niotknięty, krzywdząc cały szereg 
ludzi uczciwych i dobrze dla Państwa zaslużo- 
nych. 

Wzmagający się protest opinii dokonał tyle, 
że sprawa stala się aktualną, przybierając coraz 
bardziej na aile. 

Pod naciskiem opinii posłowie stawali się od- 
ważniejsi, oceniając coraz ómielej dekret jako cios 
w praworządność, jako akt godzący w elemen- 
tarne zasady sprawiedliwości. 

Pod obatrzałem krytyki, p. Panien Lech- 
nicki zapowiedział rozpatrzenie calego zagadnie- 
mia emerytalnego razem z reprezentantami sler 
zainteresowanych — ale za czasów p. Lechnickie- 
go do takich narad nie doszło. 

Tak samo spaliły na panewce obietnice cotnię- 
cia dekretu w czerwcu względnie w lipcu. W ta- 
kich warunkach ustawicznej niepewności, odbył 
Bię zjazd prezesów zrzeszeń emerytalnych w Po- 
znaniu, gdzie na porządku dziennym postawiono 
sprawę odwołania tię do trybunału w Hadze. 

P „wicepremier Kwiatkowski, wobec zamie- 
rzeń emerytów odwolania się do Hagi, zaprosze- 
pia nie przyjął. wystasował natomiast do zrzeszeń 
emerytalnych w Warszawie liat, w którym ueto- 
sunkował się do dekretu realnie pozytywnie, 
w kierunku jego złagodzenia. made 

Dzięki zabiegom posłów ziemi krakowskiej p. 
Jachody-Żóltowskiego i Pochmarskiego odbyła 
się w Warszawia wspólna konferencja komisji 
poselskiej, delegatów Ministorstwa Skarbu i re- 
prezentantów emerytów pod przewodnictwem 
wicepremiera Kwiatkowskiego, w dniu 14 paż- 
dziernika. 


W toku obrad wyłoniła się Kwestia nowej 
ustawy emerytalnej, któraby w swej treści zanu- 
lowała dekret. 


INICJATYWA POSŁA WAGNERA, 


W czasie dalszych obrad posłów z delogatami 
emerytów w Warszawie, posel Wagner wysunął 
nową koncepcję, polegającą na tym, że emerycl 
zgodzą się sami dobrowolnie na wprowadzenie 
nowego podatku, sięgającego od 5 do 10 procent 
od emerytur, w zamian zaś tego świadczenia, de- 
kret będzie cotnięty jeszcze w ciągu października. 

Nowa ta koncepcja, mająca wszolkie szanse 
zrealizowania, przedstawialaby się w eposób na- 
stępujący: 

1) Dekrot emerytalny, Wraz ze skreśleniem 
jednej czwartej lat służby zaborczej przestałby 
istnieć, a w związku z tym znikiby podział na 2a- 
borczych i niezaborczych. 

2) Emeryci zyskaliby 4 miliony zlotych, które 
zostalyby zużyte na wyrównanie strat, poniesio- 
nych w związku ze skreśleniem jednej czwartoj 
lat służby zaborczej. W ten sposób dochód skarbu 
Państwa, wynikający z dokretu, zmniejszyłby się 
z 16 mil. na 12 milionów zlotych. 

8) Celem zapewnienia wspomnianych 12 mil. 
oszczędności. wprowadza Slę na wszystkich eme- 
rytów nowy Podatek w wysokości 5—10%, który 


z natury rzeczy obejmie także i tych, £tárzy ml- 
mo dekretu nle ponieśli żadnych strat, albo bar- 
dzo małe. T = 

Z zestawienia powyższych faktów wynika, ż6 
najbardziej dotknięci dekretem zyskaliby pewną 
nieznaczną poprawę, zyskalyby wdowy 1 sieroty, 
zmikihy podział na „zaborczych“ | nlezaborczych 
emerytów, — natomiast byliby pociągnięci do 
większych niż dotychczas śwladczeń ci wszyscy 
emeryci, których ostatni dokret w większym lub 
mniejszym stopniu oazczędził. , 

Dla całokształtu dodać należy, że dotychcza- 
sowy nadzwyczajny podatek zostaja nadal 
w mocy. 

Przeciwko takiemu rozwiązaniu sprawy, zae 
protestowała Warszawa (Związek Zrzeszeń eme- 
rytalnych) i Lwów (Związek emerytów). 

W poniedziałek, dnia 28 pażdziernika odbyła 
się ostatnio konferencja w Ministerstwie Skarbu, 
w obecności p. wicepremiera Kwiatkowskiego, 
posłów, członków komisji, oraz delegatów eme- 
rytów, która zakończyła cię — jak nas Informu- 
ją — sklerowaniem zagadnienia calego z powro: 
tem da Sejmu, celem załatwienia go drogą ueta- 
wodawczą. u 

Tak przedstawia się w chwili obecno] tragedia 
dekretu. 
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GABINET DENTYSTYCZNY | 


urządzony według najnowszych wymogów dla pracowników państwowych, eme- 


rytów i Ich rodzin 


w gmachu województwa, ul. Basztowa L. 


oraz wdów Í alerat 


22, w parterze na prawo drzwi Nr. 12. 


Tamże dlatermia, lampy kwarcowa, oraz sollux, od godziny 8-tej do 15-taj 


według ordynacji państwowej pomocy lekarskiej. 
Godziny ordynacyjne lekarza dentysty od 11:30 — 19790, e wa wtarki | czwartki od 16 — 18. 


Samopaomae urzędnieza. 


Ber. 2. 


Jesteśmy w obliczu rozbicia jednolitej du- 
tychczas Reprezentacji Zawodowej Pracowników 
Państwowych w Warszawie, która po wielkich 
'trudach powołana do życia. zdawała sie wróżyć 
lepazą przrszłość w walce o nasze prawa i wa- 
runki do życia. 

Miedzyzwiązkowy Komitet Pracowników 
Państwowych dokonał czynu rozbijackiego. za: 
wiadamiając pismem z d. 22 września br.. że roz- 
wiązuje umowę wspólpracr, nie podając żadnych 
motywów. 

Ten brak podania powodów uponażnia nas 
da nazwania rzeczy po imieniu — roboty rozbi- 
jackiej. 

Stoimy dziś w obliczu zagadnień niesłycha- 
nie ważnych: — Nowej ustawy uposażeniowej — 
zniesienia dekretu emerytalnego. naprawięnia 
krzywd spowodowanych ostatnią reformą upos- 
żeniową z ery W. Jędrzejewicza, uruchomienia 
awansów itp. 

Sprawy te wymagają skupienia sił i jednoli- 
tej energicznej akcji. a nie rozbłjania tego. c» 


W obliczu rozbicia jednolitej re 


JFPDROECE 


prezentacji 


po długich mozolach i szeregu lat calych wyst- 
ków. udało się narcszcie sklecić. 

Pytamy Was publicznie „cui bunu* to robie 
cie. 2 

„Czy zdajecie sobie sprawę z odpowiedzialno- 
ści. jaka na siebie bicrzecie za wynikające stąd 
następstwa? 

Tego Wam robić nie wolno! 

Słusznie zrobiło Ogólne Zrzeszenie Związków 
funkcjonariuszów państnowrch i  <xmorządo- 
wych. że pisma tego nie przyjęło do wiadomości, 
lecz zwróciło się z zapytaniom a motywy roz- 
wiązania umowy. polecając Prezydium przepro- 
wadzenie pertraktacvj. celem uchronienia ruchu 
zawodowego ©) ponownego rozbicia, 

Oninia świata pracy jest stanem tym w nal- 
wyżezym stopniu zaniepokojoną. Nie chcemy 
żadnrch niedomówień. żadnych tajemnic, chct- 
my poznać prawde — kto tu ponosi wine?! 

Dlaczego milczą o tym „Życie Urzędnicze" 
i pokrewne mu organy? 

Żądamr prawdy — tego domaga się eatv 
ogół świata pracv. 


Zasłużeni, wysłużeni | niedosłużeni 


Takby można podzielić w Polsce tych, którzy 
odsunięci od czynnej państwowej służby żyją 
z „zaopatrzeń* udzielanych w kilku postaciach: 
peneyj honorowych, pomocy. zaopatrzeń, rent 
wreszcie darów z laski. 

Wielki to razem biorąc zbioraik ludzki a prze- 
cież choć z niego coraz więcej z upływem czasu 
ubywa, to jednak, uporczywie nam wpierają, że 
nic nie ubywa, tvlko rośnie. Jest to jednak de- 
magogia obliczona na ludzką nieświadomość, 
a prawda leży po stronie rzetelnie obliczonych 
eytr.. 
LR kategorii .,zasłużonych* pobierających za- 
npatrzenia czy pensje należą: uczestnicy powstań 
narodowych, głównie Weterani z r. 1863. których 
ilość w dniu 1 lipca ub. r. wynosiła 124 f- 997 
srdów. Ilość ta oczywiście z uwagi ria bardzo po- 
deszły wiek tych czcigodnych Kohaterów. narońo- 
wyoh, szybko topnieje. Należą tu nadto korzy- 
stający z pomocy dla skazańców . politycznych 
% przed powstania -Polaki w ilości około 3.000 
osób, oraz zaliczeni ostatnio do pobierających 
pomoc ze Skarbu ..szczególnie zasłużeni“, cyfro- 
wo nie ujęci. a obciązający budżet kwotą pół 
miliona. Wreszcie najmłodsi 7 zasłużonych. ka- 
walerowie „Virtuti Militari" liczą osób 5.800, 
nie ulegając znacznym zmianom. a w każdym 
razie liczebnie nie rosnąc. Tak samo posiadacze 
Krzyża Zasługi, t. j. odznaczeni tym orderem 
członkowie Policji i Korpusu Ochrony Pograni- 
cza, w liczbie 250 osób. 

Osobną kategorię stanowią pobierający „dar 
z łaski”, Jest ich około 10.000: osób cywilnych 
i wojskowych. I tu daje się odczuć raczej ubytek. 
Ró e4 to przeważnie Indzie starsi. pobierający 
zresztą minimalne zaopatrzenia. 

Według cyłr budżetowych premie weteranów 
wraz z pomocą wynoszą 1,060.000, zaopatrzenia 
skazańców 2,900.000, renty dla osób szczególnie 
zasłużonych 500.000, pensje Virtuti Militari 
1,750.000. a dary z laski 1,250.000 al. Razem 
7 i pół miliona 

Ten wobec dwumiljardowego budżetu nikły 
f.akrompy wydatek należy do takich, których 
nikt nie ma prawa negować, choćby bvł najbar- 
dziej zawziętym fiskalistą. Państwo ma obowiązki 
„bonorowe" wobec swych zasłużonych a niewy- 
ałażonych. t. |. nie mających naturalnie ukształ- 
tawanej wyslupi służbowej, a skoro Polska po- 


wstma z zamętu wojny i krwawych walk p swą 
Niepodległość, jest rzeczą naturalną, że przez 
calą epokę muszą na niej ciążyć dlugi wojenne, 
w pierwszym rzędzie te, któro zostały zaciągnięto 
wobec bojowników Niepodległości. 

Po tej kategorii idą „wyalnżeni“4 których, 
jak dotąd. oticjalna opinia traktuje nieco inaczej. 
Nie widzi w nich zasłużonych. choćby takimi 
byli. bo nikt im zewnetrznie takiego patentu nie 
nadał. Należą tu emeryci wszystkich kategorii. 
którzy istotnie skonsumowali już swe ustawowe 
lata „wysługi”. wdowv i sieroty, wreszcie nie- 
odznaczeni inwalidzi wojenni. 

Ta kategoria ciąży oczywiście w o wiele 
większym Btopniu na Skarbic. ale wypływa to 
z natury rzeczy, bo każde cywilizowane państwo 
mufi uznać obowiązek i wawo do emerytury 
z trtułu wysługi lat lub do renty za knicetwo 
w czaRie udziału w wojnie. Tej zasady prawnej 
nje wolno nikomu zwalczać i osłabiać. wszak 
bowiem z postępem w doskonaleniu form żrcia 
państwowo-społecznego rozszerza ię i wzmacnia 
idea zaopatrzenia na starość nie tylko pracow- 
ników państwowych. ale nawet prywatnych ro- 
botników fizycznych. Nie można też twierdzić, 
że wydatki na te zaopatrzenia rosną. gdyż ten 
zespół ludzi starszych ulega naturalnemu zmniej- 
szeniu. Wszak nie może przybywać ani inwali- 
dów wojennych ani emerytów ..zaborczych”., bo 
ich kontynzent dawno ustalonv. może ulec tylko 
zmniejszeniu. 

Przyczyna wzrostu wydatków na cmerytury 
tkwi w czym innym i w tym właćnie należv się 
dopatrzyć złej woli z tej strony, która usiłuje 
wytworzyć opinic, jakoby obecni cmervci przed- 
stawiali ciężar dla Skarbu nie do zniesienia. Nie 
ci, którym emerytura należała się wobec wy- 
sługi, ale ci, którym nie dano dosłużyć, stali się 
bez swej winy tak liczni, że wydatki cmery- 
talne niepomiernie wzrosły. A czyja to wina? 
Kto był powinien czuwać oddawna na tym. by 
Państwo na tym mie poniosło azkody? 

Piealiśtmy niedawno, ża mimo ostrzeżeń. mimo 
zarządzeń. zaledwie w ciągu 4-ch miesięcy b. r. 
przybyło 16.000 emerytów. RBylibyśmy ciekawi, 
ilu z tego przypada na rzeczywiście wyshużonych 
a niedosłużonych. 

Obawiamy się. że cvfry te brłyby sensacyjne 
i bardzo pouczające. la. 


Apel poborców skarbowych 


do p. Ministra Skarbu oraz p. 


p. prezesów Izb Skarbowych 


POŁOŻENIE POBORCÓW SKARBOWYCH. 


Od czasu radomskiegu proccau o nadużycia 
niektórych funkcjonariuszy skarhowrch. hardza 
często można ezytać w różnych dziennikach o po- 
stępowaniu poborców skarbowych w czasie wy- 
konywania przez nich czynności służbowych. 
Biorąc rzecz tę z punktu ludzkiej naturv. wydaje 
się, że narzekania publiczności na.te orzana sa 
zupelnie ahiszne. bo któż patrzy pnzychvlnem 
okiem na ałużbe egztkucvjną. a tvm bardziej na 
jej wykonawców. 


Gdy się jednak pozna bliżej elosunki służbo= 
we poborców skarbowych 2 pewnością opinia pu- 
bliczna zmieniłaby swój osąd © tych urzędnikach. 

Przede wszystkim zdać sobie należy Sprawę 
kto to jest poborca skarbowy. jaka jega przysz- 
łość. wynagrodzenie i ilość przelożonrch. których 
polecenia sluchać musi. 

Przęważną część poborców skarbonych skła- 
da się z jednostek ze studiami niższymi, a nawot 
i wyższymi. Są oni obywatelami, którzy walczyli 


ve of 
NN AMO mA Pr 
a niepodległość Rzp. P. i wstąpili do Alużln 


skarbowej nio tylko dla zabezpieczenia sobie swej 
przyszłości. lecz również. be pracować dla dobru 
Pańeatwa i Jego obywatoli. zdobyć sobie odpo- 
wiednle inlojsce w hiorarchii urzędniczej i miec 
to ciepło uznania od swych przełożonych j publi 
cznocci. 

Sprawa ta jednak napotyka na pewne triulne- 
ści i zniechęca tych pracowników «lo rzetelnej 
pracy, a gdy bliżej przypatrzyć się temm. jaka 
czeka ich przyszłość. nie można npolożenia ich 
uważać za godne zazdrości. 

Poborcr skarbowi. przyjęci są na kontrakt 
służbowy. który nie daje im jakiejkolwiek ewa- 
rancji przyszłości, wynagrodzenie ich unotmawa- 
ne jest wedle NT i N stopnia slnżbowego. ponad- 
to pracującym po powiatach przyznano licty 
w kwocie 5 zl. dziennie. z czego muszą się utrzy- 
mać. płacić za noclegi i t. p. Za powyższe wyna- 
grodzenie spełniać niuszą poboccy skarbowi służ- 
bę egzekucyjną. funkcję: kasjorów, likwidatorów. 
pracować w biurach i być odpowiedzialnymi za 
ściągnicte kwoty. 

lle muszą ci pracownicy nasłuchać się sarkan 
ze strony pulliczności. ile zniewaz za przepro- 
wadzenie wydanych im poleceń i ilu poborca 
skarbowv ma przelożonych a ta: referenta egzek.. 
kierownika dzialu cgzek.. naczelnika urzedu 
i urzedników kontrolujących. Od wszystkich 
tych przełożonych jest zależny i biada poborcv. 
gdyby polecenia mu wvdanego przez tych prze- 
lażonvch nie wykonal.. 

(idy się zważy juki jest dzienny przydział 
aktów do wykonania. ich zawartości i jakości, 
który wkłada sie na barki noharcy i za to po- 
ciąga się go do odyawiedzialności, dziwić się zu- 
pełnie nie można. że ze strony publiczności są 
niezadowolenia. 

Poborcyv nie wolno rozstrzygać ważności tv- 
tulu wykonawczego. ma być ślepym wykonawcą 
swych przełożonych. i od wrdanych poleceń nic 
śmie się uchyłać. bez wzelędu na to czy one są 
zgodne 7 odnośnrmi przepisami lub nie. 

Jest wprawdzie instrukcja ila poborcy akar- 
bowczgo w ordynacji egzekncvjnej. jednak nie 
przewiduje ona okoliczności. na jakie natrafia 
poborca skarhowy w czasie wykonywania swej 
służby i tu leży zasadniczy bład. że okoliczności 
te nie e] uznawane przez przełożonych i z tego 
względu dochodzi często do spiavwania protoko- 
łów i dochodzeń przeciw poborcom i słusznego 
narzekania podatników. 

Za czhgów zaborczych wladze miały eqgzekn- 
torów podatkowych. którzy spelniali swe oho: 
wiązki. byli to funkcjonariusze kontraktowi. lecz 
zwykle bardzo dobrze platni. Otrzymywali pobo- 
ry miesieczne. pełne umundurowania lotnie i zi- 
mowe, kwartalne renumcracje i diotv. zaś trak- 
towanie ich przez przełożonych było należyta 
i odpowiednie. 

Dziś sprawa ła przedstawia arię inaczoj. — 
W wielu urzędach traktuje się poborców skarbas 
wvcii jako olement bezwartościowy. Zupełnie za- 
głusza się u tych pracowników poczucie honoru 
i ambicję przez grubiańskie z nimi postępowania 
i traktowania nawet w obecności stron. nia llcząa 
się zupelnie z tym, jak ciężką i odpowiedzialną 
jest ich praca. j 

Człowiek zupelnic ober. gdy to wszystko wi- 
dzi. uważa tych pracowników zn zwyklvch pa- 
chołków. Jak wygląda odbiór służby i kontrola, 
ile muszą znieść. poborcy szykan i niełluezne 
przyjmować zarzuty wobec czego są hezrudui, nie 
mając z nikąd obrony, tylko groźhv rozwiązania 
stosunku służbowego. 

Ozy w tych warunkach mogą ci pracownicy 
rzetelnie pracować. gdy Ustawicznio wisi nad 
nimi miecz Damoklesa. szykany. nicodpowic:lnta 
traktowanie i grożba utraty posady? Zalajc Sie. 
żo nie, dopóki atosunki te w zupełności się nie 
zmionią. Towarzystwo nasze przy różnych zehra- 
niach koleżeńskich stara się o złagodzenie tych 
stosunków. przez różne interwencje uslne lub pi- 
semne u władz. jednak skutków żadnych nie 
widzimy. Trafiają się wypadki. żo faktycznie 
niektórzy poborcv skarhowi dopuszczają się 
pewnych nadużyć i nie idą po linii nalcżttej 
lecz zapomocą szykan zło to nie da się usunąć 
o ile przełożeni swym wpływem. wskazówkami 
odpowiednim pouczeniem nie zdobedą sabie sza: 
cunku u podwładnych. którzy widzieć heda 
w przełożonym nie wroga. lecz przyjacielskiexc 
przelożonego. dążącego nie tylko da dobra sluż 
by. ala 1 moralnego wychowania podwładneza 
mu personelu. 

Imieniem swych członków zwracamy sie 
z prosbą do władz przełożonych. bv raczyli wv- 
dać łaskawie odpowiednie zarządzenia w tym 
kierunku, hy podwładne władze Ifrzędów Skar- 
bowych stosowały w nrzyszłości odpowiednie 
postępowanie do stosunku służbowego poborców 
skarbowych i by pracownicy ci traktowani bvl 
po myśli istniejących przepisów, zaś wynagro: 
dzenie ich. by odpowiadało obecnym drożyżnia: 
nym stosunkom. 
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Pod adresem Władz Szkolnych 


(Od Związku Emerytów w Nowym Sączu 
otrzymujemy następujące pismo, które po 
opuszczeniu nazwiska, ogłaszamy w przeko- 


naniu, że treść była należycie zbadana przez jczyną jest praca anlypaństwowa. 


Zarząd Koła. — Przyp. Red.). 

W czasopiśmie pracowników umysłowych 
„Jedność* z dnia 15. IX. br. został poruszony 
problem zatytułowany: „Jak obsadzać posady 
nauczycielskie, jak również opis tragicznego 
zgonu pary małżeńskiej obojga nauczycieli śp. 
Wijatów. 

Ogól nauczycielstwa polskiego protestuje 
energicznie przeciw rozpanorzeniu się protekcjo- 
nizmu przy obsadzie posad. gdzie nie kwalifika- 
cje zawodowe, lecz silne plecy decydują o nada- 
naniu posad. 

Przy trm systemie stanquiska lepsze nauczy- 
cielskie dostają się bardzo często miernolom, 
osobom nie przygotowanym naukowo ani pod 
względem fachowym, ani też zasługami pracy 
nauczycielskiej. na czym cierpi polskia szkolnic- 
two a z tym kultura i oświata. Miermoty stanu 
nauczycielskiego szukają niejednokrotnie popar- 
ca przez wpływowe stronnictwa polityczne, pra- 
eując pozornie społecznie, zaniedbując awoje 
obowiązki zawodowe. Gorzej jeszcze. że jed- 
nostki te, lub ludzie nie mający nic wspólnego 
z szkolnictwem często posługując się oszczer- 
stwami anonimowymi na kolegów i nauczycieli 
do władz szkolnych, a jako przykład może po- 
służyć zajście jakie miało miejsce w Nowym 
Sączu. 

Przed okolo dwoma laty przeniesiono stąd 
do innych miejscowości luh w stan spoczynku 
kilka nauczycielek, posiadających za sobą dłu- 
goletnią pracę na tutejszym terenie. wyższe kur- 
sa nauczycielskie, uznanie władz szkolnych za 
swoją pracę sumienną i cieszącą się uznaniem 
u rodziców i opiekunów swoich uczpi. 

Nauczycielki te zostały przeniesione z urzędu 
rzekomo dla dabra szkoły. na zapadłe weje do 
szkół jedno i dwuklasowych powszechnych po- 
mimo, iż studia ich nadają się do szkół 7-klaso- 
wych. 


JEDNOŚĆ? 


Tak ofiary losu jak i koledzy zawodowi gu- 
bili się w domysłach, kta może hvć powodem 
tych banicji i rugów, chodziły wersje, że przy- 
Nauczycielki 
te jednak nie brały udziału ani w związkach 
komunistycznych. ani nie należałr choćby do 
obozu narodowego. znane były z pracy poza- 
szkolnej. patriotycznej i religijnej. gdvż należaly 
poza innymi towarzystwami do tut. Sodalicji Ma- 
riańskiej nauczycielskiej A przecież oświata 
w połączeniu z zasadami relizi) chrześcijniskiej 
szczególnie w obecnych czasach noże tylko 
chronić przed prądami wywrotowyni. 

Obecnie po wykryciu afery pernej osohv wy- 
koko postawionej. a pochadzacej z Nawogo Sącza 
i byłej nauczycielki. poczęły krążyć pogłoski tu, 
że przyczyną rugów aspomnianvch nauczycielek 
była nłaknie ona osoha. która miała porachunki 
z członkami Sodalicji Mariańskiej Nauczvcielskiej, 
gdyż jako skarbniczka tej instytucji nie byla. 
w zgodzie z rarhunkonością, co też jej w zarzą- 
dzia w Sodalicji zarzucono i to miało być pown- 
dem przeniesienia przedwczesnego na emeryturę 
i z miejsc dotychczas zajmowanych nauczycielek, 
które na miejscu związana bylr nie tylko dlugo- 
letnią pracą, lecz i stosunkami rodzinnymi. 

Obecnie władze szkolne starają sie ten bląd 
naprawić i kilka nauczycielek powtórnie otrzy- 
mało dawne swe miejsca. 

Pozostaje jeszcze prócz nich kilka na banicji, 
które nie są pewne rwego losu czy wrócą na 
dawne swe posady. lub czy ich nie zajmą inne 
nauczycielki młodsze w shużlie, nie posiadające 
wyższych kursów. 

Nauczycialstwo tutejsze liczy jednak. że wla- 
dze szkolne nie dopuszczą dn dalezej moralnej 
i materialnej krzywdy tych ofiar niezdrowych 
stosunków w zawodzie nauczycielekim. 


Nowy Sącz. dn. 24. X. 1986 r. 


Polski Zw. Emerytów. Inwalidów. Wdów 
ł Sierót kolejowych i państw. w Krakowie 
Koło miejscowe Nowy Sącz. 


wiele hałasu o nic... 


czgii 0 zasiłkach I oddłużeniu 


W ostatnich tygodniach Ministerstwa: Knmu- 
nikacji oraz Poczt i Telegrafów wydały dość 
szumnie  zareklamowane  okólniki specjalne 
w sprawie jednorazowych zasiłków pieniężnych 
dla najniżej uposażonych stałych, prowizorycz: 
nych i kontraktowych pracowników tych przed- 
siębiorstw. Z zasiłków mieli skorzystać wszycy 
pracownicy, mający liczniejszą rodzinę na utrzy- 
maniu (żona, 2 dzieci minimum), a w szczegól- 
ności. posyłający dzieci do szkół prywatnych. 
Wedlug aficjalnego okólnika. wysokość zasilku 


„Ekonomska detyna" 
na tronie polskim 


Wnuk oficjalisty możnego rodu Sapiehów, 
Stanialaw August Poniatowski, zwany pogardli- 
wie przez magnata M. Potockiego .„ekonomską 
detvną” zasiadł na tronie polskim. z woli uaro- 
nej Katarzyny, która wynagrodziła go za ..sze- 
Eciomiesięczną obaługę w jej Sypialni, w następ- 
stwie po dvmisjonowanym pierwszym kochanku 
Satbrykowie" '). 

-Z chłodaą. rozwodnioną krwią. z rozmokrzo- 
nymi nerwami, nie posiadający żadnej gorącej 
namiętności „woskowa lalka", jak go w liście 
do Repnina nazwała Katarzyną. nie wtargnął 
on ilo pożądliwej samicy, jak ognisty samiec, ale 
został da niej wepchnięty przez dwomka Na- 
ryszkina". 

Nia posiadał widocznie .kwalifikacrj". gdyż 
go wypądziłu z Peterburga i nie pozwoliła mu 
więcej powrócić. 

Na błagalne listy, wychłostała go boleśnie za 
natręctwo w listach. które w końcu przestała 
otwierać, mimo. ża jako król ofiarował rozpus!- 
nej kochance swoją rękę. niadząc „ża jako jej 
mąż będzie musiał pobłażliwic patrzyć na "ie- 
przerwany szereg zastępców". 

1) Szczegóły zaczerpnięte z pracy A, Święto- 
ehowskiego p. t. „Genealogia teraźniejszości”, War- 
mawa 1935. 


dla pòszczególnego pracownika wahać się miała 
w granicach jego jednomiesięcznych poborów. 

Rzecz zrozumiała. że zapowiedź obdzielenia 
przed zimą hezzwrotnymi, większymi zasiłkami 
niedostatecznie uposażonych i obarczonych ro- 
dzinami pracowników kolejowych i pocztowych 
wywołała duże i radosne podniecenie w szere- 
gach zainteresowanych. 

Tymczasem rzeczywistość przyniosła im no- 
we, przykre rozczarowanie. Oto dyvrekcje kole- 
jowe wvpłAciły jis z końcem września b. r. te 


Z brudnej ręki i krzywą drogą dostał się 
Poniatowski na tron — czego nigdv nie będzie 
żałował. ani się wstydził -bo nad koronę. uczci- 
wość. dobro narodu. nad wszystko. co wartość 
dla prawego człowieka. Wyżej cenił hezpieczeń. 
stwo i pieniądze, które Od niej otrzymi wał .cią- 
gle przez 30 lat panowania", 

Kronika jego hańby jest obfitszą niż jakjeżo 
kolwiek monarchy w dziejach powszechnych. 

Kosztem pól trzecia milionów mbli rosvj- 
skich *, pod osłoną Kozaków wedle nakazu Rosji 
i Prus, odbyła się „elckcja”. 

Spędzono na nia zaledwie 5.000 »zlachtr ste- 
rorvzowanej. wystraszoncj. opłupiałej. lub prze- 
kupionej, klóra „utrzymanka caronej oakrzykneła 
jednogłośnia królnm". 

Kamnację naznaczono na dzień imicnin Ka- 
tarzyny. Dwory europejskie powinszonzły wyr- 
boru, ale żaden nie przyslał swego ambasadora. 

Polską rząuził nio król.. lecz nvtresowany 
w intrygach i „drapiczne tygrys“ Repnin: tezy- 
mając w jednej rece jndaszowski worek z du- 
katami. a w dimgiçj kiu! 

Kiedy Repnin nywióżl. ponvanyeh vwaltem 
4 poslów do Kalugi. i pezyslal do króla adiutan- 
ta swego z raportem. maldunck o wywiezieniu 
4 senatorów przyjął zapylaniem: „Wzieni”: a po 
odpowiedzi „tak jest mój panic“ olrzekl: Dobra- 


» W. Kalinka, „Ustadnie lata panowania Stwai- 
aława Augusta“. 
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jednorazowe ..zasiłki"", dla pracowników, utrzy- 
inujących.liczniejszą rodzinę. Podstawową kwotą 
zasilku mialo hyć [00 zł dla każdego uprawnin- 
nego. przy czym kwota ta magła być zwiększona 
o 25 zł na każdego członka rodziny powyżej 4 
osóh, względnie da 50 zł za każde dziecko, uczą: 
ee się w szkole sredniej lub wyższej. Tymczasem 
wypłacone kolejarzom zasiłki wahały się w gra- 
nicach od 20 do 70 zł! Takie załatwienie sprawy 
zasiłków  wynołalo zrozumiałe rozgoryczenie 
w szeregach naszvch kolejarzy. Dvrekcje kole- 
jowe uie mogly jednak wwvdatniej obdzielić pod- 
leglvcli pracowników, z powodu braku dosta- 
tecznych kredytów na ten cel! 

Podohnie sprawa przedslawia się odnośnie 
zasiłków na rodzinę dla. pracowników poczta- 
wych. Wprawdzie nie obdzialono ich jeszcze 
„zasiłkami”, ale uchodzi za rzecz pewną, że te 
„zasiłki“ nie będą wyższe od zasiłków, przvzna- 
nych kalejarzom. gdyż nie przyznano na ten cel 
żadnych specjalnych kvedvtów, a akcja zasił- 
kowa ma być przeprowadzona w ramach nor- 
malnvch. miesięcznych kredytów na t. zw. na- 
grody i zapomogi, które w związku z tym zostaną 
wstrzymane i pracownik samotnv lub obarczony 
mniej liczną rodziną, nie będzie mógł na wypa- 
dek choroby luh nieszczęśliwego wypadku, spo- 
dziewa% się żadnej pomocy do czasu obdzielenia 
wszystkich pnraconników. mającrch prawa du 
zaajłku. 

W tym stanie rzeczy każdego, kto zna cięż- 
kie warunki pracy kolejarzy i pocztowców, dzi- 
wić musi takie pałowiczne załatwienie sprawy 
zasiłków na rodzinę, Przecież przedsiębioretwa: 
kolej i poczta, aperujące wielkimi kapitałami i 
wyvpracawujące czyste zyski dla skarbu Pańetwa, 
mialy finansową możliwość i moralny obowiązek 
przyjść z prawdziwą pamocą swym pracowni- 
kom, a nia zakpić robie poprostu z nich. Po- 
dobnie była również ze sprawą oddłużenia kole- 
jarzy I pocztowców. Na podstawie ogólnęgo 
okólnika Prezesa Rady Ministrów, w sprawie 
oddhiżenia urzędników państwowych. zarządzona 
rejestrację długów kolejarzy i pocztowców, za- 
rządzono częściowa potrącanie zaliczek na upo- 
nażenic. niezależnie od podatku specjal.), z czega 
połowa wpływów miała być przeznaczona na od- 
dłużenie, a po tym wvytłumaczono zadłużonym 
pocztowcom i kolejarzom. że okólnik eze6a 
Rady Min. w sprawie oddhiżenia urzędników nie 
ma zastosowania dn pracowników przedsiębiorstw 
pawstwowych 

Oto prawdziwie handlowa załatwienie epra- 
wy; władze kolejowe i pocztowe widocznie s8% 
dzą, że tak dobrze wynagradzają swój personel, 
że nie potrzebuja on żadrego oddłużenia, żad- 
nych zasiłków ani zapomóg. Jednem slowem 
rabi się niepotrzebnie wiele hałasu o nic, a nad 
wzrastającą , pauperyzacją rzesz urzędniczych 
przechodzi się da porządku dziennego. Bet. 
EEK OE 


GOSPODARCZY BANK SPUŁDZIELCZY 

Spółde. z ogr. odp. I 
w Krakowie ul. Flecjańska L, 58 — Tal. 12118! 10436 | 
przyjmuje agentów do sprzedaży 
ohligacyj państwowych. 


noc“ i poszedł spać, a następnego dnia wyjechał 
na polowanie. 

Nic nie pomogli Konfederaci barecy. 100.000 
ofiar poległo lub poszło na Sybir. Naatąpił pierw- 
azy rozbiór. 

A Poniatowski nadal ubóstwiał Katarzyme. 

„Tracę — mówił da Repnina — więcej niż 
życie i koronę. z utratą przyjaźni i zaufania ím- 
peratorowej. Okazuje się, że nie zna mię dosyć, 
jeżeli wątpi o mojej szczerości”. 

Z czymś podobnym nie spotkałem się dotąd 
nigdy — pisze Repnin w [iście do Panina. 

Skomlał i skomiał u Katarzyny, aż wyskom- 
lał. że zgodziła się na jega błagania. spotkań 
się z nim w Raniowie. 

Ale na .szczęźcie" to czekał 7 tvgotlni, wy- 
dał 3 miliony. ażeby widzieć imperaforową przez 
trzy godziny w ciągu których obwiniał Szczę- 
snego Potockiago. że mu ubliża i nawet ukło- 
nić się nie chce — dodając czy „moża bez- 
piecznie hazardować. posłać jej order hbłęldtny”. 

Z Kaniowa nie wyniósł nie oprócz upoko- 
rzenia į czczych obietnic, podczas gdy faworyci 
carowej otrzymali od króla ordery i tabakierki 
2 brylantami. s 

„Wielką wesołość i radość trzeba pokazy- 
wać. ho jest z czego" — pisał król. 

„Ńłvszalom. jak mówiła: że go nie kocha; 26 
poslugujo się ludźmi, dopóki mają dla niej jakąś 
wartość i że po trm chciałaby ich spalić. jak 
siarce spizeby” — opowiadał senator Załęgin, 
u którego adbvnwaly się schadzki w Petersburgu. 
(Ciąg dalszy nastapi} 
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Wspomnienia paskarza 


Człowiek myślał nobie. że już chyba do końca 
iĝema nie doczeka się jakichś lepszych czasów. 
Da nie pamiętam już ihi lat nie było nic ałychuć, 
fax tylko o tym kryzysie. Kryzys i tyle. Nie wiem, 
llek się ta powinno naprawdę nazywać. ale to 
'miem. że takie tałatajstwo, dziadowanie i wogóle 
bryndza, to naprawdę nie do wytrzymania. K1- 
piec salę nie wzbogaci, z urzędnika, cmersta czy 
innego szaraka ściągają ostatnie ..portugalie", 
a tylko od czasu do czasu jakis tam doefrandant 
buchnąwszy trochę foray, ratuje honor wyższej 
klasy społacznej, płacąc w lokalu rachunek na 
jakie marne kilka setek i to za takiego szamni- 
tra, jakiegoby za naszych dobrych czasów pies 
polizać nie chciał. Takie to czasy! Nawet ci, któ- 
rym jako tako idzia, boją się noprostu przyznać 
do foray i stracili ambit, żeby coś kiedr poatawić. 
Chyba, że — jak mówi płatniczy w reatauracji — 
postawi kto... mokry parasol w kącia! 

To też naprawdę człowiekowi się aż lżej na 
duszy zrobiło, gdy gruchnęło tymi dniami po 
świecie, że zaczyna się znowu dawno już 7a- 
pomniana drożyzna. A ucieszyłem się nia tyle 
z wyrachowania, bo co tam dziś można zarobić 
na tej ogólnej biedocie, ale z sentymentu. na 
wspomnienie tych dobrych czasów, kiedy marka 
albo złoty spadały na łeb. tnwar skakał odrazu 
na 4 piętra, a uczciwie zarobiona pieniądze pły- 
neły same do kieszeni bez wielkiej osobistej 
fatygi. 

Dobrze wtedy bywalo. Człowiek nie bardzo 
wcześnia wstawszy ubrał się powoli f azed! do 
kawiarni. Zaledwie usiadiem przy nwdim stoliku, 
wiadziałem już. jakie są kursy i jak kalkulować 
ceny i nie trzeha bylo dlugo czekać na interesy. 
Sama one przychodziły do rąk. 

I tak ten łajdaczyna Fitulski, który sobie 
myśli. że dam się oszwabić, przychodzi i powia- 
da, ża ma wagon sBardvnek hamburskich i pyta. 
eży nie kupię pa 75 dolarów za skrzynię Ale 
ja jestem ostrożny i nie odpowiadam. Ani tak, 
ani fie. Dopiero, kiedy obszedł kilka innech sto- 
tików. wram i mówi, żabym się namvślił. ha 
sprzeda komu innemu: — To sobie sprzadaj. nie 
hędę płakać. — A wiedziałem, że więcej jak 65 
dolarów za skrzynię nikt nie kupi. bo nie wagon, 
ale cala partia atol na granicy. ca ją nie przy- 
jeta z dostawy dla wojska w Prusach, a jak tak 
jest, to nie przyjęty towar idzie do naa. ha naj- 
bliżej. no i my zresztą nie tacy wybredni. jak 
te pruskie gęby. 

Ale że ja nie chciałem się wdawać dla nastroj- 
naści, cn wiańciwia w tych akrzvniach siedzi, 
mówię Fitulskiemu: — Słuchaj. ja kupuję pa do- 
larów 60 za skrzynię. ale ty najpierw nokręć 
się tu i sprzedaj ten wagon nihy ad sicbie po 
rzeńćdzieniąt pięć i pół, a ja ci dam 2 promil 
prowizji. ala pary nie puść, że to ja! 

Na i kupili migiem zaraz przy drugim stoliku, 
a że Fitulski jest obrotny, to poszedł dalej i w tym 
kącie pod lustrem zawiązali spólkę i kupili trzeci 
rAż. a tego aamego dnia sprzedali jednej glupiut- 
kiej apółdzielni urzędniczej z sarohbkierń po pół 
dolara. Tak tedy mój wagon, co go nawet na 
oczy nia widzialem, a nie przysiągłbym nawet, 
czy jest naprawdę na świecie. objechawszy jedną 
sale kawiarni przyniósł mi w jakie dziesięć minut 
dobre parenet dolarów jak nic! Prawie co dzień 
się cos takiago trafiało, her rvzyka. bo tylka ten, 
ec na ostatku kupił, mógł mieć nienrzyjemna:ci 
e władzami, ale nia mógł nikogo wsypać, bo nie 
wiedział. przez ila rąk tawar dochodził do niego. 
Zresztą. my „stamgasty* znaliśmy swój honor 
i brliśmy solidarni. 

Tak to wtedy bywało. Ale dziń. robić inte- 
resy? Koń by się śmiał, a pies hy płakał. 

Ja się już nic wdaję w handlowe interesy. bo 
mam. chwalić Raga, swego grosza dość | parę 
kamienic i mająteczck ziemski, ca na dziś wy- 
śtarcza. Ale ta kupiecka hbledota, co haruje pa 
swych pustych sklenach! 

Dawniej liczono się z kupcem. bo choć towar 
rósł prawie co godzina w cenie, to przecież 
gestrachana publika dohywala pieniądze s poń- 
teoch | kupowala na zapas. Zresztą bano się 
Yrtyków w Sejmie. Ale dsiś? proszę, co się 
Gzieje! Zasziegn piątku policja rusza na miasta, 
Dihy na zlłodziejską ahlawę. włazi do wszystkich 
aklepów i kramów i rzuka za cennikami. I bvla 
ale gdzie ta glupie napierzyska nodzlalo, jazda 
do Starostwa, jakby czlowiek naprawde popełnił 
faki zamach atanu. 

Poszedłem | ja, z ciekawości, na tan sad 
óttataczny I omało mnie szlag nie trafil z tegn. 
ma co się tam napatrzyłem. 

Stali tam w icikku. w zorącu. tacy i tacy, 
paanwie i panie, ca mają pierwszorzędne maga- 
syny z lustrzanymi szybami, ale kta razy więcaj 
bab w chustkach, co siedzą na sawieżym powie- 


trzu na garnku z gorącą wodą. A wszysikna było 
traktowane na jedna kopvto. — Nie masz cen- 
nika, plać karę 50 złotych, alba odeiedź osiem 
dni! Nie ma czasu z każdym osohno padać! — 
Toa też lsmentonali ludziska. zaklinali słę. ale 
nie wszyscy. Bvli tacy, co nic nie mówili. Uwa- 
żalem dobrze. ż8 ca Btarszy i więcej doświad- 
czony. nie puścił parv. Dopiero na ulicy. gdzie 
już nikt nie mógł podsluchać, zaczęło sią między 
nami niektórymi iakie gadanie: 

— Co się przejmować? Przecinż myśmv już 


Np n0 


lasem i wiatrem z powodu cennike * Bs, 
jak wiadza. mual się z samegn pacząlku *vfukac, 
ale póżniej widzi, że nie da radv. Ba z tym can- 
niklem. ta jest tak: Ca jest cennik? Kawałek 
panieru. A wzrost cen io wielka rzeka, która 
wystepuje z brzegów. I władzn sobie moćli. że 
ana tym papicrem zatrzyma tę wielką wadę. Taż 
papier w oczach peknie a wada nomvnia dalej! 

— No tak, Ble trzeba tvmczasem płacić 
grzywnę! 

— Me w nalurze nie ginie! Dzik zapłaciaz, 
jutro sohie odbijesz. To jest lak. jak na meczu. 
Nie trzymasz pilki, tylka wciąż ją podajesz tam 
i tam. hyle przy tohie nia nozostala. Co tam! 
stracilikmy tyle czasu. straćmy więcej. Chodz 
pan na wódkę. Grecja placi! 


Poszedłem z nimi, ba na le wspomnienia 


to „hrali“. Paręnaście lat temu, za Grahskiego.; odrazu mt się jakaś raźniej zrobiła na | ej 


Wtedr było tak samo. Zaczęło się wielkim ha- 


Wiele mówiący list 


Blonie. dnia 25, X. 1956 r. 
Szanowna Nedakcjo! > 

Jako jeden z prenumeratorów „Jedności”, za- 
bisram się do napisania słów kilku, n holączkach, 
która powinny zainteresować nie tylka nas emr- 
rytów. Pracujjąc przed kilku laty w Warsz. Okr. 
Dyr. P. K. P., dowiedzialem się pod sekretem od 
kolegáw, że kto służył w wojskn ząhorczym t. j. 
rosyjskim, winici napisać do ministerstwa ko- 
munikacji z prośhą a zaliczenie lat slużby woj- 
skowej do emerytury. Warunek — nic nikomu 
o tym nir wspominać. Na odpowiedź, ku memu 
zdziwieniu. przychriną. czekałem przeszlo rok. 
Koledzy moi. którzy wysłali podania o pół roku 
wcześniej ode mnie z powodu niekampletnych dn- 
kumentów wojskowych, dostali odpowiedź od- 
mowną. 

Mnie zaliczono do emerytury 3 lata R mic- 
sięcy jaka służby w wojsku zahaorezym. Na tej 
zasadzia wniosłam podanie do Nacz. Wydz. Drog. 
z prośbą o zemerytowAanie mnie, przedstawiaj;c 
jednocześnie zawiadomienie Ministerstwa. Naczel- 
nik Wydz. zgodził się na moją prośhą. Drzesze- 
diem w stan spoczynku i wszystko zdawało się 
być w porządku. 

Dostałen, dokument opiewający, ża wysłuży: 
łem całą emeryturę. Przyszeń) nirszezęsny dekret. 
Dokument Ministerstwa unieważniono, czyli zigon- 
rawano. Lata służby na drodze żel. Warsz.-Wicd. 
(notabene prywatnej) zaliczonn jaka slużbę za- 
borczą. Służbę wajskową unieważniona i odliczono 
razam A lat, czyli zmniejszono mi emervlurę pra- 
wie o 30%. 

Skreślono uznane i zaliczona lata slużby 
w wojsku rosyjskim, która to shiżba byla nieraz 
koraza Od więzienia. gdzie trzeha była walczyć 
o hanor Polaka, o poszanowanie. wybijać pięścią, 
gdyż mialo się do czynienia z dziczą. która czula 
tvlko reapekt przed niością. 

Jak wygląda teraz Minietersiwo i jegn prestiż? 
Dlaczego mnie wprowadzono w hlad i skrzywdzo- 
no? Moglam przecież wyslużyć te lata, które mi 
wykreślono. a 

Teraz dnigi obrazek: 

W r. 1919 przyjęto da Wydziału Droz. Warsz. 
Der. Okr. da biura dostaw niejakiego p. Marrina 
(Moskala). W biurze zrobił sie z tego powodu 


luczek. gdyż znauleżli się kaledzy, którzy znali 
tega z dragi Nadniślanskiej (rządowej) z nkranu 
przedwojennego jak hodac klerawnikiem jakiegoś 
dzialu. maltretował Polaków nie pozwalając mâ- 
wić no polsku. Urządzono w hiurze kilka wieców 
protesiacęejnyci. żądając wydalenia 7 hiura dlo- 
skala. lecz aktas“ wziął ga w opieke | Marin 2a- 
stał. Po kilku latach został zenierviawanr. Teraz 
okazala sic, że áw Marin hpt w Rosji oficerem 
przez 12 Jat. potym byi naczelnikiem wiezienia 
też w Rosji. a nasięnnie przeniesiona go do kolei 
rządowej Nadwiślańskiej. a patvm jakat kini“ 
wsadził za do biura Dyr. Okr. w Warszawie. 
Obecnie dowiadujemy się z pewnego źródła. że 
Aw p. Marin. pa ohcieciu inu emerytury zaharczej, 
napisał podanie do Ministerstwa. które mn zall- 
czyło słażhc jako olicerawi w armii roayjskiej, 
gdzie prawdonodohuie hil na mordzie Polaków. 
Zaliczana mu Mużbę na dr. Nadwiślańskiej. 

Szan. Redakcja! lok teraz zapatruje się na to 
ten. który shiżvé musiał Mosksławi i byl przez 
niego prześladowany. a za to p. Marin dostał całą 
obecnie emeryture, a slużvl przecież jaka oficer 
i pohieral za to pieniądze. 

Na zakańczeanie muszę fu jeszcze dodać, że 
no skończeniu nieszczęsnej slużhe w wojsku m^- 


wkinwakim. której nie aanamnę da kmierci. wala- nnm 


pilem da kolei. pracnix* jednocześnie w nrgani- 
zacji lajnej kolejowej. W roku 1907 byłem are- 
sztowanw. w 1908 wvnuszczont z więzienia z trm, 
że hede zamieszkiwał w miejscowości. gdzie nie 
ma fabrvk. Zamieszkalem nezeta w Błoniu. bedaa 
pod nadzorem żandarmerii przez lat 7 t. j. do 
wojny eurapejskiej, O abcieciu emervturv i zali- 
czeniu mnie jaka emeryta ..zaborczego*, które la 
wyraz dla siehle uważam va nhelżrwy. napieałem 
dn p. Ministra kamunikacji na. wiosne tega roku 
| jak daląd.nie mam adnawiedzi. Nanisałem rAw- 
nież. ża w r. 19A2 zastałem przez rząd p. marazal- 
ka Pilsudekiego adznaczońs za prace nienadla- 
złościawa przeciw zaharcr, a teraz jestem rdatn- 
rlentoawany. że za pracę awg zostalem nazwany 
„emerytom zaharczym”*. a rząd nbecnv mnie naa 
wat ukarał. ohcinając mi emeryture. 

Emeryt z Rłania K Warszawy 

K. Jabłoński 


adrnaczony odznaką nienadlezłotci. 


Zebranie emerytów w Poznaniu 


W dniu 23 bm. odbyla się w sali Zoo. w Po- 
znaniu zebranie około 1.000 osób emerytów i de- 
legatów, w którym wzięli udział poseł Mróz 
i delegaci Międzyzwiązkowego Komitetu Mgr 
Szuatóow | Kabat z Krakowa. 

Przybyłych powitał iceprczes Biegański. 
Następnie prezos Gizella przedstawił przebieg 
całej akcji w związku 2 uchyleniem dekretu. 
Wyjaśnił, że Stała Delegacja, złożona 7 poszcze- 
gólnych delegatów zrzeszoń emerytalnych, zebra- 
na w (niu 14 bm. w Warszawia zdawała sobie 
dokladnie eprawę z nowego Ciężaru przez nalo- 
żenie nadzwyczajnago podatku 5 j 10 proc. nd 
uposażeń przed 1 listopada 1935 r. W związku 
z cofnięciam dekretu dla niektórych będzie to 
obciążaniem, innym choć w części wyrówna stra- 
ty, a jest dużym sukcesem moralnym dla ogólu 
emerytów. Zwraca się do ohacnych, ażeby wyra- 
zili pełne zaufanie czlonkom Stałej Delegacji, 
która dąży do uchylenia dekretu i ażeby zaakcen- 
towali. powziętą w dniu 14 bm. w Warczawie 
uchwałę. 

Parel Mróz zaznaczył, że jeżeli hiada ma 
dotknąć, ta niech cierplą wszyscy, a nia tylko 
najbiedniejsi. Ze stanowiska tego nie ustąpi. Wal- 


kę o cofnięcia dekretu ocenia jako pierwszy etap 
i nie gratuluje sukcesu, aż znajdzie w pratie 
odnośno rozporządzenie. Fundusze na pokrycia 
wydatków są, były i być muszą. należy tylko 
wprowadzić „surowe zycie", bo dotychczaa są 
tylko deklaracje, ale brak czynów u góry. 

P. Kabat zobrazował podział społeczeństwa 
na dwa obozy. Zamiast dyskutować a sprawach 
kulturalno-spolecznech, musimy krytykować na- 
sze wladze. Chcemy stanąć „po prawej stronie“, 
jak się wyraził p. wicemin. Kwiatkowski w dn. 
14 września br.. zdyż wvsitwamy sluszne żądania, 
hraniąc powari Taństwa. 

Przekonaliśmy spoleczcństwo, senatorów i fo- 
alów, że bronimv nie siebie. ale praworzadność. 
Zdawaćbr sią moglo, że odwlekaniem zalatwie- 
nia tej sprawy, już jesteśmy zmęczeni — ńila, 
przeciwnie. coraz bardziej zorganizowani | zca- 
mentowani. 

P. Lechnicki nie był z nas zadowolony, ho 
według jega ohliczeń. my mamy za duża. Cheamy 
miat zdrowe ziarno i zbierać bogaty plon nie 
plewr i kąkóle. 

Mgr Szustaw zaznajomił zebranych z zapatry« 
waniem Międzyzwiazkowego Kamitetu w związku 


ar m 


z colnięciem dckretu i podkreślił korzyść, jaką 
adniosą najbardziej pokrzywdzeni, a to sieroty 
i wdowv. Zwrócenie skreślonych lat i miesięcy, 
to cofnięcie tej wielkiej krzywdy moralnej, która 
najbardziej bolała. Wszyscy wyczekują na skre- 
slenie niedoli. jaka spotkala i tych u stóp Wa- 
welu. w Wielkopolsce, we Lwowie, czy też nad 
Baltykiem lub w Zagłębiu Śląskim. 

Nastepnie odczytaną została rezolucja: 

1) „Zebrani cmeryci w dn. 23. X. w sali Zoo. 
n |l'oznaniu akceptują stanowisko zajęte i pod- 
jotą pracę przez Stałą Delegacije. która zmierza 
da uchwlenia dekretów z r. 1935. 

2) Zebrani wzywają Stałą Delepację. bv zwo- 
Jala ogólny wice delegatów wszystkich zrzeszeń 
emerytalnych z całej Polski do Warszawy w chwili 
roznoczecia obrad sejmowych. na który należy 
zaprosić przedstawicieli Rządu. Senatu. i Sejmu". 

(ydczytana rezolucja zostala przez wszvstkich 
oliecnych w dostojnvm milczeniu przyjeta. 

Mer J. Szustow. 
e R I aE 


Przed awansem 
16.000 funkcjonariuszów państw. 


Vólurzędowa agcucja „Iskra“ doniosla. że p. 
premier Skladkowski zarządził. bv wszystkie mi- 
nisterstwa przystąpiły do praec przygotowawczych 
nail przeprowadzeniem z dniem | stycznia 1937 r. 
awansów w cywilnej służbie państwowej, Awan- 
sami mają być objęci: urzędnicy i niżsi funkcjo=; 
nawiusze. tydziawie i prokuratorzy, oficerowie i 
szeregowi policji państwowej i straży granicznej. 
funkcjonariusze straży więziennej. pracownicy 
przedsiębiorstw „Polskie Koleje Państwowe*,! 
„Polska Poczta, telegraf, Telefon“, pracownicy 
monopolów państwowych oraz funkcjonariusze 
administracji lasów państwowych. 

Według wstępnych obliczeń. zarządzonych 
przez prezesa Rady Ministrów gen. Składkowskie- 
go awanse obejmą ponad 16.000 osób. 


ZŁOCZÓW, 
Komunikat 


Dnia 1t października 1936 r. odbyła się 
w Żłoczowie, w sali „Sokola“, Zgromadzenie 
emerytów przy bardzo licznym udziale. 

O godz. 11 prezes Towarzystwa p. Józet Glo- 
wacki otwierając posiedzenie powitał obecnych, 
po czym w dłuższym reforacie przedstawił zgod- 
nia z porządkiem dziennvm sprawozdanie ze 
Zjazdu Prezesów i Delegatów odbętego w Po- 
znaniu w dniu 8 września br. i podał zebranym 
do niadomości uchwaloną tamże rezolucję, oraz 
sklad wybranej stałej delegacji, w której ręce 
złożono dalszą akcję obrony interosów cmeryłów. 

Po sprawozdaniu nagrodzonym dlugotrwają- 


cvmi oklaskami, przewodniczący otwoczył dy- 
pkusję 
W dyskusji zabierali głos: pp. Senator dr 


Paulo. Brika i Baziak, którzy w ostrych, ale peł- 
nych powagi słowach wypowiedzieli się przeciw 
dckretom emcrvtalnym, które tak dotkliwie i nic- 
zaslużenie skrzywdziły emorytów. 

Zebranie było obrazem bólu ludzi niesłusznie 
skrzywdzonych. oraz trosk o przyszłość ich wla- 
Bną i rodzin. 

W końcu uchwalono jednogłośnie następującą 
rezolucję: „Emeryci, emerytki i wdowy po pra- 
cownikach państwowych powiatu złoczowskiego. 
zebrani na Zgromadzeniu w sali „Sokoła“ w 2o- 
czawie, w dniu 11 pażdziernika 1936 r. solidarv- 
zuja się z uchwałami Zjazdu Prezesów Stowarzy- 
szeń Emerytalnych i Delegatów w Poznaniu dnia 
R wrzesnia 1936 r. i ośmadczają. że w sprawach 
datvczących obrony dobrze nabytych praw cme- 
rvfalnveh podporządkują się w całej rozciągłości 
wybranej na tym Zjeżdzie ..Stałej Delegacji" 
i udziela jej jaknajdaloj idącego poparcia". 

OGÓLNE TOWARZYSTWO EMERYTÓW 
w Złoczowie. 
——o000 


KOMUNIKAT 


Cenir. Związku Państw. | Samorz. Urzędników 
Kancel. III. kat. RP. we Lwowie, Rynek 3, m. 1 
Konto PKO. Nr 150.938. 


W nin. naszym komunikacie ograniczamy się 
jedynie do krótkiej wzmianki. że konsekwencje 
dekretu z listopada ub. roku, który niemilosier- 
nie krzywdzi emerytów, posiadających służbę 
t. zw. zaborczą. zostaną już w najbliższym czasie 
złagodzone. i 

Wiadomość tę podajemy z obowiązku bez 
jakichkolwiek bliższych objaśnień: postaramy się 
je podać jeszcze w ciągu bm. do wiadomości 
Koleżanek i Kolegów za pośrednictwem Komu- 
nikatu wewnętrznego. który prześlemy przez 
pocztę. 

Prócz tego zaznajomimy Was w wydać się 


Amwórm 


„JEDNOSCE 


Sb. y. 


Uchwały Zrzeszenia emcrytów śorlickich 


W związku z nieslychaną krzywdą dziejowa. 
wyrządzoną emerytom jrzcz obciecie im jednej 
czwartej części lat słnżbv. które opłaci wklad- 
kami emervtalpumi i faktvcznie przesłużonymi 
latami służby. zebrani dnia 5 października b. r. 
emeryci państwowi w Gorlicach. powzięli naste- 
pujące uchwały: 


1) Ządać wstrzymania masowego wysylania 
na emeryturę zdrowych i zdolnych do pracy pra- 
cowników państwowych przed wysłużeniem Co- 
hajmeicj trzydziestu pięciu Jat. gdyż z jednej 
strony niepewni swej egzystencji i jutra pracoów- 
nice państwowi, nic moga Z należytym i pelnym 
puświęceniem oddać swych sił pracy zawodowej. 
23 tym samym pracy państwowo-twórczej, na 
czym cierpi cala administracja. 2 drngiej zuj 
strony masowa fabrykacja zdolnych, da pracy 
emerytów zaraża nuadmicinsm obciążani:m 
Skarbu Państwa, a tym samym spokojnej efzv- 
stoncji setek tysięev rodzin emerstów, zaslużo- 
nych obywateli Rzeczypospolitej. którzy mają 
prawomocnie i nietykalnie nabyte prawa emery- 
talne, a które wskutek masowej i bezkarnej ła- 
brykacji emerytów zostałv w «sposóh nicsnotv- 
kany w praworządnych państwach pagwalcone 
dwukrotnie a to ustawą z roku 1982. i dckretami 
z listopada j grudnia 1935. roku, pomijając trak- 
taty miedzynarodowe. 

Wyroki Najwyższego Trebunalu Adminiatia- 
cyjnego orzekle wielokrotnie nietykalność i ni= 
naruszalność nabytych praw emerytalnych. co 
w każdym praworządnym państwie stanowi pra- 
wo do ktorego wszyscy zastosować się niuszĄ. 


/astraszającem objawem jeet spensjonoawa- 
nie w ciągm ostatnich czterech miesięc" mimo 
okólników Pana Premiera Dra Slawoja Sklad- 
kowakiego około 16.000 pracowników państwo- 
wych, a tego rodzaju postępowanie musi wzbu- 
dzić głębokie zaniepokojenie wśród tvsiącznych 
rzesz obywateji polskich t, j pracowników pan- 
stwowych w czynnej slużhie. jakoteż emerytów. 
powiększając i tak jnż gleboki ferment niczado- 
wolenia i wrzenia a to w czasie. kiedy Pańatwo 
wymaga apokoju, stabilizacji stosunków i kon- 


solidacji calego narodu do czego wzvwa naród 
Rząd. 

2, Żąda natychmiastowego cofnięcia dekretu 
emerytalnego. które skrzywdziły w najwvższym 
stopniu moralnie i materialnie zasłużonych oby- 
wateli, emerytów, pracowników państwowych, 
którzy żrją wyłącznie tvlko z emerytury wrar 
z rodzinami. pogwaleilv prawomocnie i nienarn- 
szalne prawa emervtalne į zepchneły w skrajną 
nodzę i ruine setki tysięcy rodzin i dzieci zasłu- 
żonych Polsce abvwateli, co musi się odbić jak 
najlatalniej na ogólnym zaufmiiu. 

3) Zadają analogicznie da innych ptaworząd- 
nyeh państw uchwalenia ustawy o nietykalno. 
ści i nienaruszalności prawomocnie dohcze naby- 
tych praw cmervtalnych, a ta dla zahezpieczenia 
emerytur. jako dożywotnich praw, stanowiących 
nlezaprzeczalną i nietykałną wlasność prywatną 
prawonaliywców. 

4) Ządają utworzenia specjalnej i hezstronnej 
Komisji, która bv powtórnie zbadała atan zdra- 
wia i zdolność do pracy tych wszystkich em 
rytów, którym z krzywdą inuvch emerytów 
laliczona do wvsługi emerytalnej, — dziesieć 
lat glnżhy, której w ogóle nie wvalużyli i za któ- 
re to lata służhv skladek cmerstalnvch nie za- 
płacili. 

Słusznym jest, aby w wyjątkowych wypade 
kach doliczono 10 lat słnżbe da wrzługi amerc- 
talnej tym pracownikom państwowym. którzy 
w danym resorcie służby luh wskutek danej 
słnżby doznali tego rodzaju ciężkiego kalectwa 
lub chorahbr, która trwale czvniła ich niezdolav- 
mi da jakiejkolwiek pracy zawodowej lub za- 
robkowej. 

5) Z uwagi na Ogromną nędzę panującą 
w masach emerytów od najwyższych da najniż- 
szych. żądają emeryci abniżenia czemegə 
w szkołach średnich za dzieci analogicznie jak to 
mają urzędnicy w służbie czynnej t. j. do pa- 
łowy czyli 55 zł półrocznie. gdyż nie są w sta- 
nie ksztalcić swvch dzieci i dzieci zasłużonych 
obywateli państwa idą na marne. 

Sekretarz: 
Branisław Paszyński 


Prezes: 
Seweryn Siekirekl 


W 16-stą rocznicę zrzucenia jarzma austriackiego 


Coraz słahszym nucąc tonem. 
Że z Habeburzów złączon tronem 
Jest na wieki Austrii los, — 
Wszystkie Indy Austrii całej 
To z pewnością przeczuwały, 
Žo ja czeka ciężki cios. 
Narodowość każda zatem 
Rozmyślała wtedy nad tym. 
By szczęśliwie odejść stad. 
I z honorem, jak należy. 
Pozbywszy się tej „macierzy“. 
Już swój własny stworzyć rzad. 
W Małopolsce pierwszy Kraków 
Uwolnił eię od Austriaków 
I niewoli zdeptał znak! 
Ostatniego października (1918) 
Tu, w Krakowie wreszcie znika 
Wstrętny, czarno-żółty ptak! 
Kapitan Stawarz Antoni, 
Choć w ccsarskiej Służył broni. 
Ale prawy Polski svn, 
Pragnąc Matki zmartwychwstani». 
Podejmuje się zadania 
Wiekapomny spelnić czyn. 
Oficerów wziął do tego: 
Pustelnika, Śniegowskicfo 
1 żołnierzy skromną moc. 
Z owa malą garstką w zmowie 
Dworzec zajął on w Płaszowie 
Trzydziestego, w ciemną noc. 
Stąd rozesłał telcgramy. 
Że już władzę w rękach mamv. 
Czym przyspieszył Austrii krach. 
Bo się podniósł wtedy Kraków, 
A do głowy Austriaków 
Wprost paniczny wdarł się strach 
Toż Stawarza szcznpłe Siły 
W tę noc slawną rozbroily 
Austriaków liczny hyf. 
I nagnanszy im dość strachu. 
Zaciącgneły na odwachu 
Straż z komendą polskich słów. 
Widok hvi ta przewspanialy. 
Gdy Polaków oddział malv 
Szedł na odwach objąć straż. 
Kolejarzy grzmi mnzvka. 
| ma 2 a BE m BE 0 
mającym komunikacie o innych sprawach nas 
dotyczących oraz o stostnkach panujących w ta- 
nie Zarządu w szczególności naszego Związku. 
ZARZĄD 


| 


| 
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Która do serc w gląb przenika. 
A na przedzie Orzeł nasz! 

Na ten widok tak wspanialy 

Żywiej erca uderzały, 

Ro wolności czuły czar. 

Sztandar — na nim Orzeł Bialy. 

Matka Boska, Jezus mały, — 

To krakowskiej Gwiazdv dar. 
Podpułkownik Roja wtedy, 

By uniknąć jakiej biedy. 

A wyvzyskać dobrze czas, 
Jenerałów sprosił grono. 

A kiedv ich zgromadzona, 
Internowa! wszystkich wraz 

Po tym w magiatrackiej sali 

Polacy im doradzali, 

By złożyli grzecznie broń, — 

Ci do muru przyciśnięci. 

Mimowoli i wbrew chęci 

Na znak zgody dali dłoń. 
Qdwraca się dziejów karta. 

Na odwachu polska warta 

I komendy polskiej głos. 

A cesarski ptak dwugłowy. 

Znika z gmachów. z nakryć głowy 
l na wspólny idzie stos. 

W mieście od samego rana 

Radość wszędzie niesłychana, 

Że niewoli nadszedł kres, 

Zapcłniono też świątynie. 

I do Boga dzięk tam płynie, 

Z serc wzruszonych aż do lez. 
Że się pełnią słowa wieszcze 
I pękają kajdan kleszcze, 

Bo dozwolił dobry Bóg. 

Że po ciężkich latach wielu 
Tstępuje z pod Wawelu 
Tak bezkrwawo Polski wróg. 

A w najbliższą za% niedzielę. 

Tłum w katedrze. — ludu wiele. 

Ro Zygmunta wieści dzwon, 

Że tam biskup celebruje 

I że Bom tam dziękuje. 

Że nas wyrwał 2 wroga szpon. 
My zanosim dziś hłaganie: 
Zachowaj nam wolność. Panie! 
lej na Polskę łask Twvch zdrój. 
By w niej w zgodzie. w dobrobycie 
I w apokoju mógł wieść żęcie 
Wdzięczny. palski naród Twój. 


kraków, dnia 28 października 1936 r. 
Jan Górka. 
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„Elita gospodarcza tyje 


gdy drudzy przymierają głodem 


Tyle się już pisało na temat wysokich płac 
„elity gospodarczej", tyle już było zapowiedzi, 
ża dygnitarskie pensje, wyśrubowane do nieby- 
walej wysokości kosztem sfer pracujących. bę- 
dą muslaly zniknąć, a tymczasem wszystko to 
pozostało tylko słowem, a nie weszło w czyn. 
Cala prasa z oburzeniem przytacza ołbrzymie 
koszta administracji w łódzkicj fabryce Schei- 
blera i Grohmana, gdzie główną osobą jest gen. 
Maciszewski. wysłany do fabryki dh pilnowania 
interesów skarbu państwa, bowiem fabrvce tej 
udzielono olbrzymich kredvtów z pieniędzy paí- 
stwowych. Stosunki we wspomnianej fabryce 
ujawnił senator Algajer, robotnik; działacz nie- 
podległościowy. Dane przez nicgo onuncjacja 
agłosiło .Jutro Pracy“. w którym to czasoni- 
śmie przytoczono następujące zarobki w firmie 
Scheiblera i Grohmana: 

1) „Krasuski Eug. — pisze ..J. P.“ — Dy- 
rektor wytwórczości. Pensja 4.200 zł. miesięcz- 
nie. Oprócz tego co cztery miesiące pensja do- 
datkowa. mieszkanie; lokomacja. 

2) Jackel E. — Dyrektor przędzalni. Nie 
miec. Pobiera 3.200 zł. miesięcznie. Niedawno 
skończyło mu się 40-lecie pracy. Dostał pakiet 
z pieniądzmi — podobno 50.000 zł. w nagrodę za 
pracę. Jest czolwiekiem zamożnym. Do Polaków 
ustosunkowanv wrogo. Oprócz powyższej pensji 
otrzymuje dodatkowo mieszkanie | częste graty- 
fikacje. 

3) Prindisch P. — Zastępca dyr. przędzalni 
na Ks. Młynie również Niemiec, — Pensja jego 
wynosi 2.500 zl. miesięcznie. 

4 Kinderman E. — Dvrektor wykończalni. 
Pensja 4.200 zł. miesięcznie z dodatkiem ca 
kwartał 4.500 zł. Oprócz tego mieszkanie. loko- 
mocja. Żonaty z córką Grohmana. 

5) Lipiński W.. Kicrownik Wydziału Sprzo- 
daży. Pensja 4.200 zł. mies, plus proc. od sprze- 
daży. co daje około 15.000 zł. miesięcznie. 

6) Słomiński K. — Kolekcjoner w dziale 
sprzedażr. Pensja 3.500 zł. mies. z prowizjami. 
Spokrewniony z Grohmanami. 

7) Skotnicki R — Wydział sprzedaży. Mlo- 
dr czlawiek lat 30. Uposażenie 2.000 zł. miea. 
Urzędnik zwyczajny żonaty z siostrą Grohmana. 

B) Januszewicz A. — Kierownik sprzedaży 
odpadków i szmelcu. Otrzymuje gratyfikację po 
kilka tvsiecy zł. Ostatnio przed Bożym Narodze- 
niem otrzymał 4.500 złotych. Rosjanin. Bvlv zięć 
Grohmana i teść Słomińskicga (pod punktem 6). 

9) Karol Grohman — zajmuje się zakupem 
bawełny. Unosażenie 2.500 zł. mies. plus miesz- 
kanie. i 

10) Rat Kindermana też Kinderman jest rad- 
są prawnvm Zjednoczonych Zakladów. jednocze- 
śnie jest radcą konsulatu niemieckiego. 

11) Inż. Kroh R. — Kierownik ruchu. Pen- 
aja 2.500 zł. mies. Komendant Straż fabrycznej. 
(prócz poosji gratyfikacje i 500 zł. na lokomo- 
cję. Korzysta da lokomocji z szofera. pracownika 
Zakładów. otrzymuje henzynę i smarv. 

12) Bełdowski. pułkownik — Pensja 3.000 
zł. mles. W zakładzie rzadko bywa. Funkcja 
do specjalnych zleceń. Oprócz pensji dodatki de- 
legatury do Kqasna. 

13) Prezes Zarządu generał Maciszewski. 
Pensja przeszło 8.000 zł. mies. plus diety, Zdrż 
etale jest w rozjazdach a oprócz tego p. generał 
zajmuje 6 innych stanowisk płatnych! 

14) Znamięcki 4. — Kierownik rachunkowo- 
ści i finansów. Peneja 3.500 zł. mies. Protego- 
wany przez żonę pulk. Matuszewskiego p. Ka- 
nopacką. Kompetencje księgowego”. 

Podobno. tak przynajmniej zapewnia 
agencja „Press“ — informacje 0 powyższych 
olbrzymich zarobkach ..elity gospodarczej" nie 
pozostaną bez nastepstw. Prasa, która przyto- 
czyla powyższe dane. w3pomina. że gen. Maci- 
szewskiego nazywają w Łodzi żartobliwie ko- 
lekejonerem prezeeur, nie ma bowiem żadnego 
poważniejszego zrzeszenia gospodarczego w To- 
dzi w którym by gen. Maciszcewski nic piastował 
godności prezesa. Prezesury te nie sa oczywiścię 
płatne, nie mniej jednak dają poważny dochód 
w postaci diet, zwrotu kosztów itd. Zarabki mie- 
aięczne gen, Maciszewskiego obliczają w Łodzi 
na około 20.000 zł. Informacjami przytoczonvmi 
zainteresowały się kierownicze czynniki i zarzą- 
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formacje sen. 


wie należy 


robkach pod najrozmaitszymi i co raz 


ujawnioną przez sen. Algajera. w oczekiwaniu, 
jaki obrót przybierze ta sprawa. 
kosztem tych ster pracowniczych. którym ciągle 
się coś ujmuje. ciągle się je czemá obarcza, mogą 
rosnąć do zawrotnej wysokości pobory owych 
nielicznych. 


ZZOZ 


w 
" wevet 


dziłv zbadanie faktycznego stanu rzczv. Otrzy- 
mano wyjaśnienia. że informacje sen. Algajora 
pokrywają się w znacznej mierze z istotnym sta- 
nem rzeczy. P. premier Składkowski zaintereso- 
wał się osobiście sprawą fabryki łódzkiej į odbri 
konferencję z prezesem Danku „ Gospodarstwa 
Krajowego, gen. Góreckim. Wvrazono apinię, że 
B. G. K. wyda najprawdopodobnicj komunikat 
w sprawie Łodzj. 

Bank Gospodarstwa Krajowego. mdv ujaw- 
niovo zarobki gen. Maciszewskiego i tow, usiło- 
wał tłumaczyć, że slosunki w fabryce Schciblera 
t Grohmana nic go nie obchodzą. gdyż fabryka 
ta jest własnością prywatną. To stanowisko 
utrzymać się nie dało. Jak zaznaczvliśmy gen 
Maciszewski reprezentuje w fabryce lódzkicj od 
4 lat kapitalv państwowe. mianowicie kapitały 
Ranku Gospodarstwa Krajowego. Zadaniem jego 
bylo uzdrowienie przedsiębiorstwa i ratowanie 
pieniędzy państwowych, pożyczonych fabryce, 
a idących w miliony złotych. W tych warunkach 
nie może być rzeczą obojętną dla Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. jakie wvdatki administra- 


cyjne obciążają fabrykę Scheiblera i; Grohmana. 
Z różnych stron podnoszą, że gospodarka man- 
datariusza interesów państwowych w 


fabryce 
prywatnej powinna być szczególnie w2OrowąĄ 
! oszczędną. W kolach gospodarczych Łodzi in- 
Algajera wywolały duże zaniepo- 
kojenie. bowiem gen. Maciszewski rozporządzał 
w Warszawie stosunkami, które były wysoce na 
tekę przemysłowcom łódzkim. W tym niewątpli- 
szukać przyczyny, dlaczego gen. 
Maciszewski mógł stać się kolekcjonerem preze- 
Sur. 

Szerokie sferv pracowników umysłowych 
i fizycznych uginające się przy jakże niskich za- 
nowymi 
ciężarami, śledzą z wielką uwagą całą sprawę, 


Wszak tvlko 


Apel „Jedności” do P. T, Prenumeratorów 


Musimv powiedzieć coś o sobie: o „.Jedno- 


ści"; broniącej od wielu lat niezłomnie wszyst 


kich funkcjonariuszy państwowych. wszystkich 


emerytów. wdów i sierot, calego świata pracy. 
Stoimy Czujnie na straży. starając się odeprzeć, 
powstrzymać lub złagodzić wszelkie ciosy, które 
wciąż 


niespodzianie spadają na tysiące ludzi, 
których jedyną winą. sprowadzającą te ciosy 


jest tylko to. że pracują w miarę i ponad miarę 
sił, że są karni, że nigdy nie usuwają się od 
zrozumienia interesu państwowego i społecznego. 
Pracujemy niezłomnie pewni poparcia szerokich 
sfer naszych Prenumeratorów i 
Całe stosv listów. 
„Jedności“ świadczą, iż znajdujemy żywe echo 
wśród tych, na których uslugi jesteśmy. Żądania 
i argumenty „Jedności“ powtarza w dużych cy- 
tatach cała prasa. podkreślając nasze śmiałe wy- 


Czytelników. 
padohodzących do redakcji 


stąpienia w obronie słusznych praw czynnych 
pracowników i emerytów. Zapewniając naszych 
przyjaciół. iż w dalszym ciągu mie ustaniemy 
w pracy idącej po dotychczasowej naszej linii, 
śmiemv się zwrócić z gorącą prośbą, by nie zale- 
gali z prenumeratą. „Jedność“ jako organ świa- 
ta pracy nie ma innych źródeł na pokrvcie po- 
trzeb i kosztów wydawnictwa, jak tylko to co 
wplrwa ze sprzedaży pisma Oraz z prenumeraty. 

Prosimy przetn naszych Przyjaciół. by nam 
nie powiększali trosk i nie utrudniali pracy przez 
ociąganie sic z wpłatą należności za pismo. Za- 
ległości są bardzo duże. sięgają 20.000 zł. Gdy- 
by pieniądze te wpłynęły do kasv administracji 
„Jedności“. o ileż swobodniejsi hvlibyśme w na- 
szym przedsięwzieciu wydawniczym. Liczymy 
bardzo na to, że nasza gorąca prośba ^ wyrów- 
nanie tego, co zalega i regularne wpłacanie prg- 
numeraty znajdzie zrozumienie | przypomnimy. 
że wszystkie przesyłki pieniężne należy uiszczać 
czekiem nr 404.983 lub czekami rozrachunkowy- 
mi przesyłanymi co kwartał. 
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Omyłka druku 


W ostatnim numerze .Jedności" z dnia 13 20 
paździornika w artykule „Ory nas przed kres wila 
obronicic” na stronicy drugiej w trzeciej szpal- 
cie w 29 wierszu Od góry zamiast „wybrana kao- 
misja" winno być „odenrana komedia". 
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Ruch nydanniczy 


Dr TADEUSZ SPISS: „Ze wspomnień c. W 
urzędnika politycznego“ (Rzcszów 1936). 


Książka bardzo na czasie, przedstawiająca 
wo wlaściwym świetle praco mzędników polity - 
cznych w b. zaborze austriackim. Okazuje się 
2 niej dowodnie, że wychowani w galicyjaka- 
polskiej szkole nie czuli się urzędnikami, lecz 
obywatelami, idącymi społeczeństwu na rękę 
w jego potrzebach i dającymi nieraz inicjatywę 
do lezącej odłogiem pracy ekonomicznej. Ode- 
grali bardzo poważną rolę w czasie wojny, hio- 
rąc w obronq obywateli, szykanowanych przez 
zarządzenia wojskowe i ich bezwzględnych wy- 
konawców, obcych nam narodowo. Poza tym 
książka stanowi cenny materiał do przedstawie- 
nia tworzenia się i organizowania Państwa pole 
skiego w latach od 1918—1920. 

Książka zasluguje na poznanie, szczególnie 
przez nasze stery rządzące w Warszawie, dako 
rodzaj spokojnego pouczenia, jak pracowali 
w Galicji najbardziej krytykowani z pośród 
„zaborczych emerytów“ urzędnicy polityczni. 
Napisał ją znany: nam ze swojej pracy społecz- 
nej „młody emeryt*, który poszedł na emeryturę 
w. 54 roku życia, jako obciążony dziedzicznie 
marką „zaborczego emeryta". 

KAZIMIERZ MISSONA: „Wódz Naroda“, 
Widowisko historyczne w 9 odsłonach. Kraków 
1936. (Skład w księgarni Tow. Szkoły Ludowej, 
ul. św. Anny). 

Dramat przedstawia losy naszego narodu 
w latach Wielkiej Wojny 1914—1918, i w jaki 


sposób odzyskaliśmy niepodległość. Ośrodkiem 


tego jest działalność Józefa Piłsudskiego, który 
z komendanta „Strzelca“ przeobraża się w bry- 
gadiera legionów, a wreszcie zostaje naczelni- 
kiem Państwa. Jest to utwór napisany bez ja- 
kichkolwiek tendencyj partyjnych, i nadaje się 
do przedstawień w rocznicę niepodległości w dn. 
11. Listopada, dla teatru szkolnego, żołnierekie- 
go, amatorskiego. Dramat ten może być wysta- 
wiony z powodzeniem także w teatrach więke 
szych miast, na scenach zaś mniejszych częścioe 
wo, w poszczególnych obrazach. 


A 
Szarada 


Trzechzgłoskowe mam tu słowo, 
Więo szaradę tworzę nową. 
Pierwsza zgłoska z czterech znaków, 
To jest pradziad nasz Polaków, 
Którym kryzys życie pluszy; 
Świećże Panie jego duszy, 

A w Swej łasce miej Polaków, 

A szczególniej tych biedaków, 
Których święty Biurokracy 

Do biurowej zaprzagl pracy 
Zniżając im atopnie płacy. — 
Druga — nie głosi poprawy, 

Więc to smutne dla nich sprawy. 
Z trzcciej zgłoski nic nie zrobię, 
Chociaż głowę suszę sobie, 
Powiem o niej tyle przecie, 

Że ja w kinie odnajdziecie, 
Całość Męża jest nazwisko, — 

Co w Warszawie miał siedlisko, - 
Urząd wyższy tam piastował 

I ustawę wygotował, 

Która pośród emerytów 

Wywołala wiele zgrzytów. 

Dziś emeryt każdy snadnie, 

Tę szaradę w lot odgadnie, 

A 2a dobro rozwiązania 

Dawną pensję niech dostanie, 

By poprawić mógł swój stan, 
Czego życzy 


Górka Jan 


em. nacz. sekret. sąd, z Kraka ca 
ZDRÓW 
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Za terminowe zamieszczenie egleszeń administraeja nie odpowiada. i 
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